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W i a d o m o ś c i  k  Ł  *  i  O W  e.  J,> » »  Pnw:ęŁs*yło się wielu O fficcrsrai A a -  

Z e  Lwowa .—  P rzysłan o nam o *  C. K. w  adorasść 8*” h r # t le » a e y  pp^ caym K * * * ° *
K -ąiiu krajow ego d o  um ieszczenia £0 nastę- odniesionych na ley w y sp ę  ńjd^is^nanairu i™
n b . « .  T  I. z * 11__- ir V$&:e; rzy tc i. Takoż i A dm irał powstańców B r >on i

Dnia 24. C zerw ca r . b. rozdawano na pow iększył eBksdte swoia tak dale- e .  że n„ „

* • < - • ® V S D '/ ?
-unia 8. Kwietnia i 3o8go i 24. Marca idoęgo  po akry i 9 do 10 okrętow przew ozow ych) i 

f r z  znaczone. Z t  n ) piękcieysze po ogie- przym usił ią do ucieczki ku wyspie G r e n a *
»>=>,», -L U- _ ~ .i l .  L------------------------ 11 a- -tfach skarbowych wychowane kon ie, otrzym ali d z i e .  
pierw szą i drugą nagrodę i s o  ZR . Ignacy O to  są urzędow e buletyny woyska oswo-
L u x ,  konow ał w P rz c i jś lu ,  i m łyn arz, Jan bodzaiącrgo wyspę S. M a ł g  o r a  a t y ,  które 
H o f f m a n n ;  trzecią  i czw -rtą  nagrodę a5 ZR„. mmistery alna gazeta Londyńska K u r y e t  umie- 
•trzym ili osadnicy w Ozom h Ai-em K n i e l i n g .  ś c iła :
* Filip  S c h e e r ,  a p«ąta , podobnież aó Z R . Iw ssy EuFetyn datowany iest z  g łów n ey 
w}noezęcą nogrodę, G osfryd  S t a n g e a b e r g ,  kwatery S a w a n n y  wi  e l k i e y  , dnia lę g o  
gerharz w  Jaw orow ie. Z a. naylepsze bydło  Lipca 1847. P a b l o  R u i z ,  'S z e f  Sztabu jene- 
r °gste» w łasnego chowu otrzym ał Ignacy JM i e- ralnego , donosi w nim co następuie: „ D n a  
^ e w i e c k i  30 Z R . ;  a W o jc ie c h  W i n e z u r a  i 4go L  pc» pokazał się M o r i l l o  pow tór-
* Tom asz Z a w a l s k i ,  poddani z  T r z c ie n ic , nie ko ło  w yspy M a ł g o r z a t y  & S2nn o -  
^zeżepan D u d k o ,  poddany z  W c li Arlam ew- k rętam i,'.i wylądował w porcie G u a m a c h o  
•feiey , Jen S z y m o n ,  poddany z T w i e r d z y ,  Na znaki Z naszych wież nadbrzeżnych d an e,
* M .kołas G a w e ł, poddany z P«ństvęa K r y s o -  Dowodca. Ni* podległych na wyspie M a ł g o 
s i e ,  każdy co  eo Z R . r z a t y ,  Don F.  E s t e v i n  G o m e e ,  ro zk aza ł

 j—   • — Jenerałowi - Majożowi M a n e y  r o ,  aby z 4° °
Z .G n c u  dnia iy.  Listopada. —  N. Cesarz i piechoty i  «5o iazdy nicprzy. arielowi drogę za-

K ról g y j ó.,q. b. a .  w  kościele katedralnym na stąpił. Chociaż M o r i l ł o  miał 3ooo ludzi 
nabożeiistwre , poczeni zaytnował się p rzez ca- przecież go przez dwie^ godziny ̂  wstrzym ano , 
ły  dei, ‘ 1 ‘ "
P r z y b y ł

tnsiwre , poczem zaytaowai się przez ca- praco iw  go przez un.o- 7
iii sprawami rzsdcwemi, wieczorem zaś a 8 tego czasu korzystali Niepodlegli na oka- 
|ł z N. Cesarzową i Arey- Xiążętami do panie się w Ku l kas  i w B a n h o - l a r g o .  Zda-

. ,   *   " W * ’ -. ' - i  w ało s>ę, ź c  M o r i l l o  .nie spodziew ał się ta- .
rzęsisto ośw ieconego teatru na operę ,  gdzie  pr2y;ęria. Dnia r7go pdsłał m ów cę z trą-
Ich wśród odgłosu trab i kotłow  naner hczoa ' * e * ehiecai c  L n do,wi w y s p y  M a ł g o r z a t y
^ ubliczcość 2 naywięfcsseuai oŁr*yfc*nai ra oses , iahich żaden Hieapan Am ery-
Powitała. N. P.dstwO' raczyło. bydA »  ca»eF- * Łaninowi  wyśw iadczyć nie m oże. Natychmiast operpe.
Ł I>nia w ezorayssego Łw icdzil Monarcha, napissno odpowiedź , a le się nikt po nią nie
J ? sztr,r i * szpital B rąci M iłosierdzia , szpital zgłosił.*1 

'rysk i i  k laszto r P p . E lżbietek. —  C eserzo- Jłgi Buletyn od Jirnereła Maiora M an ey*.
odw iedziła ti< m starych i chro- r o ,  datowany iest z  głów ney kwatery A  s s u ń -  

a N- C essrzow lc Następca By I" W żeib c i o n  'dnia a5go L ip ca. P rzez dwa dni stali 
U ln? instytucie edukacyjnym* Barcnowejj K i ł  Hiszpanie w stanowisku swoiem na w zgórzach, 

e , B t.. nie czyniąc żadnego poru szen ia; nadaremnie
* cofnął się b y ł Jenerał-M ajor o dwie mile w

' ^ i a d o & o i c i  t a g l S B i C J a * .  t y ln e  środek doliny Ś. J a n a ,  aby Hiszpanów
tam z w a b ić , gdzieby ssę iaaeda Niepodległycfe. 

A m e r y k a  H ls z p a is k a . .  woIho rozw inąć m ogła. Na rodzie w oieoney
Jen erał Hiszpański M o r i l l o  musiał- ustę- postanowiii więc Niepodlegli cofnąć się do lin ii 

* 1|& *  wyspy S, M a ł g o r z e l y . r  W ojsko. B o - E srajnajsŁiey, aż pod miasto' S-' J a n c ,  aby.-

A
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"tym sposobem  w o jsk o  nleprzylseielshie z okrę
tów  wywabić. L e c z  nieprzyjaciel, okrętami swo- 
iem i zusłenk-ny, u dał się w zdłuż brzegu  połu
dniowego , p o raził iazdę N iepodległych pud 
C r a z  d e G a i t e l . ,  a  po kilku.potyczkach w kre- 
Cz-ył-dó P o r - l a - M  r ,  i rozw inął się  na doli- 
» .e  S. D u c h a ,  z kęd N iepodległych wygnał. 
Na rad zie  woienney postanowiono opuścić tw ier
dzę P a u i p a t a r  1 wysadzić ią na ps w ie trze ; 
le ó i  na lo  sabrakła- czasu. D-aia 34go poka
za ł się przed  nią M o r i l l o  z  całą siłą swoia ; 
Osada słabo ssę tylko b ro n iła , i leszcze  tego 
-ca-nego dnia cofnęła się ku stolicy.

l l lc i  liu lrtyn  z  głow n ey kwatery w mieście 
A s s u n o i o n  dnia łg o  Sierpnia. Jenerał-M ajor 
M i a n e y r o  donosi o beaow acaeni natarciu M u
r i l l a  na s io lic f wyspy M a ł g  o r z  a ty . D nia 
•-Sr go Lu.pca a rana ©• gadzin ie yssey pokazał 
się M o r i l l o  z  3000 Earo.peyczyków i 700 
Kccol ów przed G u a y a c o . ,  aa w zgórzach  S e r -  
r o  M . r a s i e t e .  W  iednymże czasie sU rał 
s ę n w e g ę  N iepodległych przez poboczne na- 
t ; r '  ia o d w ró c ić , i  enychże p rze z  nieustanny 
0,gień działow y trw oga przerazić. D o w sd ca  
N ie o d le g ły c h ,  Don G o  m e z ,  uszykow ał sw o
ją  piechotę dla odpierania różnych tych napa
dów ; bataliiouem  strzelców  pułków  B o lk w a -  
r a ,  M a r i c a  i A r i s m e a d c g o ,  kazał b 
Q u i  n t a  d e  H i d a l g o  de G u a n s a l u  na przed 
W;, ruszyć^ iazdę zaś uszykow ał pod S a n  F r a n 
c i s  c o ., i pod tw ierdzą,  u schyłku góry  H a r -  
ara n ty .  Z agrzew ał żo łn ierzy do w aleczności, mó
w iąc, że  hendr nad życie przenosić należy. W szy
s c y  p o p r z y s i ę g l i  zginąć albo z w y c ię ży ć ,  i  żą
dali,, aby ich  do boiu prowadzono. —  O w poi 
do ptey godziny ze sz ło  woysko -nieprzyjaciela 
z  góry C e r r e  na d ół ; llankiery iego ciągnę. 
Ii przodem  po za k rzak i i p ło ty , odwód zaś z  
M o r i l l e m  i Sztabem  jeneralnym  ciągnął zw ol
na w nieiakiey odległości za głów nym  korpu
sem. L e w e  sk rzyd ło  ie g o  natarło naprzód na 
strzelców ,, stoiących na prawem skrzydle Nie
p o d le g ły ch , Jera działa  warowni R a r r a n t y  
w strzym yw ały tara poruszenia iego. Tymeza-r 
.sem coraz b a rd z ie j zb liżał się środek linii n ie 
p rzyjacie lsk ie j , a ogień dziełow y stawał się 
eo raz m oeeieysaym  ee  stron obydwóch. Je
szcze  raz objechał Jen erał G o m e t  w  assy- 
s te a cy i sw oiego Sztabu jeneraLbego liniię Nie
p o d le g ły c h , wzy waiąc ż o ł n i e r z y a b y  paraięta- 

, l i  c a  p rze sz łe  e d yo y , p reez które wyspa M a ł-  
g  o r z ą  t y  okazała Św iatu przykład w ie lk ie j 
'waleczności- Pod nim i  pod towarzyszami ie
g o  eostfcły konie u b ite , 'le c z  G o  m e z  dowo
d z i ł  p ie s z o , dopóki mu św ieżego konia nie 
■przyprowadzono. Bitwa stała się więc po
w szechną. Już H iszpanie dwa natarcia iazdy by
l i  odparli'; baptóżno natarł nią G o m e t  ‘ie- 
■naczc po r a s  trz«ci ;  płoty wstrzym yw ały g o ,

doęwalatąc tymczasem IlisEpsRijtn etszyfeowaś 
Się za niemi. Jeszcze o d ru g ie j godzinie po - 
.południu los beiu rezstreygaionym  nie był. 
Jedna kolumna nieprzyiacielska usiłow ała za- 
iąć K  ci-3 r-e d o i N iepodległych otoczyć , ale 
ci niew zruszenie -trzymali się w dolinie. Od- • 
dalenie się owey kolumny nastręczyło ieżdzić 
N iepodległych sposobność do nowego natar-ia. 
Don G o  m e  z u derzył śmiało na czw o ro gran j’ 
nseprzyiacielshie; śmierć D ow ódców  i h śród* 
ha i lew ego skrzydła pom ieszała i aż była szy
ki* nieptfyyiacielbkie , a nowe natar; le  pomnoży
ło  ich nieład. W idząc to o w i kolumna , która . 
K o l o r a d o  z a ię ła , przysp eszyła na p o m o o 
głównem u k .r .u s o w ’ , ale to poruszenie koszto
wało ią w iele ludzi. Po trzecie j' go 'zin ie roz
strzygnęła się b itw a ; M o r i l l o  polał się.w zdłuż 
krzaków  , a ściściony ezw o ro g rse  na prawem, 
skrzydle iego  i -w ojsko odw odow e, zasłan i-ły  
cofanie się do P a m p a t a r u  ■ Niepodlegli ..ści
gali nto.przyiaciela aa do nadejścia  nocy. „ T a  
bitwa (pisze M a n e y r o ) ,  ie-doo z  n ajch w ale
b n iejszy  h w rocznikach W e n e z u e l i ;  poka
zała H iszpanom , że  wyspa M a ł g o r z a t y  po-- 
stan ow iła1 aby pod srogi m ich  iarzmem  nigdy 
iuż w ię c e j nic ię c z rć l P ięćset piechoty (w- li
nii) i tyłaś ia z d y ,  wsparte ogniem tw ierdzy # 
czyli r a c z e j rptiuty pod K a r r a n t ą ,  przełam a
ły  trzyk roć większą s.łę  M o r i  H a ,  i przy
p raw iły  go a stratę 5oo ludzi B yliby w szyscy 
zginęli,, gdybyśm y na raz kuku punktów ni* 
m ieli byli do bronienia !••

W  lY stym  JBułetynie 0 A s s u n o i o n  dnia 
s i g o  Sierpnia 1817 d-towanyna, d o n m  D o* 
Fabto R u i z ,  S z e f S ztab a-jencraln ego  , o dru
g ie j  b itw ie z  Jenerałem  M o r i l l o  stoceoney- 
D n ia '7 g o -S ie rp n ia  opanował M o r i l l o  miasto 
S. J a n a ;  M a n e y r o ,  którego  Don G o n e t  
dla saięcia pom ienienego miasta p o s ła ł , przy*: 
b y ł zapoźno. P rz e z  całą dobę stał M o r i  11®. 
z całą siłę zw oią na sąsiedzkich w zgórzach  i 
d ru g ie j nocy podstąpił pod* miasto J u a'o- 
G r i c g *  nad m orsem  p o ło żo n e , gdzie się ta
koż i flota iego  o  sym iu okrętach udała. T w ier- 
d,za odpierała w szelkie .natarcia , le c z  mjast# 
musiało poddać się przem ocy, p rzez co Nie
podlegli c-d p ó łn ocn ej okoli ey w yspy odcięty
mi zostali. O ddział piechoty , który, na odwód 
M o r i  IJa n a ta r ł, zo sta ł p rzez iazdę , Hiszpań
ską rocprotsónym , * ©ol»ąl się do woyska p ° ' 
g łb o w e g o , któro D s n G c m c z  z  A s s u i i c i o n  
p rzy w ió d ł; św ieży atoli eddaiał woyska HisZ' 
p ań sk iego , k tóre M o r i l l o  po klęsce dni*
3 ig o -L ip c a  z B a r c e l o n y  do siebie ściągnę** 
zagrażał przechadow i iego od^wzgórzów Arb®' 
nesensh'Oh. Don G o m e a- musiał się przeowk® 
niemu zasłaniać. Nak nieo sta.iął przed po** 
tem J e a n  -  G r i e g u ,  spędził Hisapanów 
wzgoiraow, i  zagnał iah  pod mui-y miasta,
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w o yslo  e-wctie #o h a ia  na przeciw *
hrft cz^łu Hiszpanów , strzelców zaś yv odwo-
^S;e zos ew ił. Ilraźnił H iszpanów  samą lylls© 
*S2dą, aby ich da p j>sunią>;ia się na przód wy
wabić , le c z  oni nie ruszyli się ze  stanowiska 

'^W-jiego. B  lwa trw ała  iuź cztery g o d zin y, o- 
g-eń s r ó ż jł  się »e Stran obydwóch; —  trzy  na- 
larc a b .'gnetem a'.siały o d p a rte , a ieszcee 
było ZW icięztwo WąipŁv»etn. W tem  w yleciał 

p ow .etize  zsm ett, który na Hiszpanów 
ę>ocny ig ień  syp , ł , ponieważ s ą ogień do 
?ł&3 >ae^o tein prośba dostał. Część osady tt- 
8*ła ?n szczesra i przerżn ęła się p rz e z  szyki 
K:*£p misie do sw oith , O biećw ie strony po- 
®> sły wislką s ir -tą , a M u r i l l o  ieszcze rac 
b j ł  no K an n . Nie sądził le d n .k ż e , oby się w 
3 u * n-..'ir i c g » utrzymać zdołał. Z b u rzył w ięc 
^*zys k e * a r e » n .e , popalił dom ył okręty kra
to© o ó * , a cożar trw ał p rzez d ci cztery. Tym . 
Czase n /łib etaii H iszpanie na okręty swoie to 

y  h-e , <© się u wieźć dało , i s  łupem swoim 
P °p ł ęli do F s m p i t s r e .  TsŁ  postąpili #o- 
bie p rz-w ro cic ie le  pokotu na- nowym Św ietleć* 

W  Y t y m R u le ty  nie « A s s n n c i e o  dnia 
t.5. S u r p n s  datowanym , donosi M * s c y .r  o ,  

si-j.ms w Bpie M a ł g o r z a t y  wtesn-ió wszy- 
8lko do pow szechnego uderzenia *« Hiszpanów 
S ^ o s e łA , gdy dwóch zbiegów  *  P e m p n t a r a  
tn>o d&»-> , śe  M o r i l l ©  w oysko sw eie n i  o- 

kręty asfeera i wyspę opuścić m yśli, tudzież 
że n^ywiękstę część K rea 'ó w , ktpray mu towa- 
W yszyli, a  m ordow ać, lub wytopić k a z a ł, aby 
* f  ich poBÓyć. Gofoienie cię a J u e n - G r ś e -  
6 *  i-i wielka klęska, kt.-rą tam p em o sł, czynią 
âk >we postanów enie bardzo p id ob n eai, a w-ie« 

strażow e eepowiadsią ittś różne poruszenia, 
które dit tego ściągsią. Nadchodzi oraS , 
^iadom.iść , że  Niepodlegli pod roakacam i J o  
a erała P a e s a  na miasto H a r  r a k  a s w T e r -  ( 
* a f e i  tin a uderzyli. W krótce u yrzy  W e n e 
z u e l a  tyranów  sw oich egładzonych/*
, W  Y lstym  Buletynie z dratt s8. Sierpnia 
a o nosi tenże ssra Jenerał o zupełnem  oswo- 

°dzeniu w yspy M a ł g o r z a t y  : „Nakontec (pi- 
®2e ót< ) trjiu n fa i*  w aleczny L ad  M a ł g o r z a -  
f  nad nieprawym i oiemięzaami swoimi. Po 
wJch g roź iych odszw aeh, które zburzenie ca-

iegc  w  perzynę obróci. Tytnesćsem  iesfc w ysgs 
wolną i - i  obecności iego oczyszczoną b ‘

Koncesją paradzem a wielorakim skargom. 
A ngielskich zarączyeiefi ©krętów, wydał A d’, 
m irał B r i  o n  w imienin R zeczypospul-tey W e
n ezuelskiej względem Kęsrśars-wa umyślne prze
pisy , w skutku których w szyscy korsarze pod
czas iizbra-ania nawago okrętu muszą postawić 
dwóch -zaręczycie!;,  a or-roes tego ułożyć te-' 
szcze  ręheym ię S,óoo pi.astrów na to: że  pozw li;« 
nie na korsażstwo co  .sześć miesięcy odnawiać 
b ę d ą , s CO tydzień zgrom adzonym  na pom oście 
Otrętu ludziom czytać muszą wydań©
iuź dawno surowe zakazy rozbóiu  m-.rśk:ęg©. 
O bow iązał sie oprócz tego Adm irał B r i o  a 
.przesyłać W ielkorządcom  Angielskim w J a  ma s 
c e  i B a r b a d  o e s  co pó‘l roku  szcaegołow e ' 
opisanie w szystkich porządnych korsarzy , ich 
okrętów , lu d zi i liczby dział. W  ostatnich la
tach uwiodła chętka zdobyczy wiele Am erykań
ski; h, a naw et i Angielskich korsarzy do krą- 
ś - ma pod fałszyw ą banderą i z  fałszyytetai 
papieram i, a to dla wysokiego zy sk u , k -óry 
szczegolnicy okręty Hiszpańskie przynoszą. 
Co w iększa , w  samym L o n d y n i e  iest formal
na fa b ryk a , w  którey wyż p.<mienione papiery 
o k rę to w e , -sztuka po too fantów  szlcrlingów  
( ,,o o o  S B .)  doskonale są fałszow ane.

W ed łu g gazety Północno Am erykańskiey t 
P  #t r y  o t y B a i tim  o r s k i e g o ,  sk ł-da s ę teraz 
siła m orska Admirała B r i o  n a  z 3ch ślopów 
woiennyeh, t) brygów , iS szo n eró w  i  aa bat ów  
działow ych.

1 *  E l C  f .

wyspy M a - ł g o r e a t y  zapowiadały (obaezyt
*f y  f!u:nevzt i ~i\ty n gnźsty ntis.scy ) ,  p° 

niOwey wy p r a wi e ,  widzi się M o r i l l o  przy* 
r j^ n n y n s  odstąpić od boio , który go hańbą 

krył. W cz .rs  z rana (dnia 17. Sierpnia) ed* 
j , 1 od brcagó w 37 okrętów iego ; opuś-iły one
~ a «n p a t  e r  i udałf się do K u  m a n y .  Przed 
®dŚas<ła. —lam sw o ra zagw eździli fłiąapaoie dwa 

**<tła, i w szystko bydło wybili. Tak skru-
się tu duma nftoaeluikowska adobywcy 

^  a r t a g * n y ;  myślał ón., *e zn iszczy  L a d , 
®r l  wolnym bydż postanovił»  i  ż e  miasta

Baron F r i- e s e n  , M arszałek, zagaił d., tą . 
Października Seym Stanów Królestw a S a s k i e 
g o  m ow a, w którey oświadczył, iż  na/ptękniey- 
ssą prerogatywą -i Bayświ^tszyirn obowiązkiem  
Stanów iest, ażeby u tronu były tłnni-iczasai ży
czeń Narodu. „T era z  właśnie ( .rz e k ł)  n ą jta r -  7
dziey potrzeba pamiętać O tak w?sokiem 70- '
wełanin, kiedy tyła o urządzenia Stanovr i R e
p rezen tacji aarodew ęy mówiono i pisaae^, a 
przypuszceaiąe wymyślne le o r y e , spodziewano 
się mylnie od kształtu konstytucyi tego, czego  
od 'dunha członków  oczekiw ać wypadało. Niech 
ten duch oddali samnlubstwo od Zgromadzenia 
nasz g o ; m ech usuuie ws ręt ód w s z e lk ie j, 
naw et- naywiękssey ofiary; niech kieruse Obra
dami n aszen ii, zw łaszcza  w ten czas, .gdy ya« 
-stara iłe  i z  abecnym  stanem jze e a y  niezgo
dne uBtawy poprawiać p r z y jd z ie , oby.an zby
tnie prsywiązsnie do dawnego, ani niespokuya* 
chęć nowaści nie weiąły przew agi “

G asete M o g u n c k a  z 3n;a Jo. Paź.!aier=i 
sik a  zaw iera następuiący a rty k u ł;. „Uaadjr aąy-

K  *
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śśłąey- człowiek; widzi i sini®,. \i ncy wilizowank 
luJ.ie- eoat»)tf>ę ®‘f ' w krytyczne™  patosem u ■ 
którego wy>a.'ek rozstrzygnąć . musi czyli •>§. 
gniła, do barbarty.ństtop,. lub wzbiia do. stopnia, 
rozum nego prawodawstwa- i Nadużycie p o ó k o - ' 
ppta zastarzałe- przyw ileie nieograniczonej! wła
dzy i im-d- rai.cyi ;• nadużycie- pr?eis.t eayło, 
późn iejsze. zasady wolności i oświaty. Z  tad, 
pochodzi nięust nae ścieranie się opinii,, z  ład  
aacięta. wałka starego Z- n o s e m ,, z ląd  nare
szcie: nietn. żność-' p. łaszenia, się pokolenia 
naszego w tednym. wspólnym duchu.. Nie. zb y
w a  w;/C .wdzie. n a  nfow.eack. i  pisarzach;, lecz. 
Jbrahuie ludzi, spokoy.nie- myślących,,, a razem. 
dzi"e nyeh , htórz>by posiadaiąc znaczenie ,, sta
nęli w p e ś ió i  stronnictw, dla- ich, poiednania,. 
Z a  r z e  z ć nie- m ożna,, iż  tersźoieysae poko
len ie ,' lub, naydsL-y p r z y s z łe , rozstrzygnie lbs. 
Sw  ata n.i lot tysiąc,, N l e ż y  zatem w ytrzy
m ać nióprzyem ną. dla. nas. w l kę ,  która nie- 
s z z i ś c  e nosze sprawia ;. podlegamy, bowiem  
w yższey  w ładzy, która, nie zna żadney. lito śc i, 
to  i c s t t  władzy du.c ha. czasu ,, która, niegdyś 
ha- erzy  i czarow nice na. stosie, paliła, nieszpo-- 
S y c i i  < skie-i. kCwawe wesela, uh chód kiła, m iliio- 
ny ludzi na pola . b 'b i t w y , a  tys _ce pod g illo- 
tyną z e  świata, sprzątała.. R oztropni, lu d z ie , 
k tó rz y  m niem ali, ż e  ducha, czasu, na, pasku, 
prow adź ć potrafię,,.stanęli, nie raz zaw stydzeni 
p rzed  olbrzymem ,. który im się zdawał, bydź. 
d zi ck ie in ,. i, często ieszcece. p rzed  eim- wsty
d zić  się będą, Nieumieiętny ieźd^iec ,. który  
yrzsp ad kiem  siada, na konia,, i  rozum ie, źe do
syć iest m ieć musztuk, i o stro g i, nie usiedzi: 
na B u c e f.le  me ieden- atori pochlebia sobie-, 
ś i  iest. podobny, do. W ielk iego  A l;, x a a d  r  a .‘ ‘

_  •  1
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Gazeta- P ó łn o c n a  -  A m eryk ań sk at W a s -  
3 y 3  g  t o ri s fc i A d wr o k a  t  n a r o d o w  y,. zaw ie
ra. dosyć. w ażne nw a»i nad handlem B o s s y  i. 
i  stosunkami- oneyźe- ze  S t a n a m i  Z  j e d n o 
c z o n e  m i :  „ A m e r y k a  (  pi&«e r z e c z o n a 'g a 
ze ta .) nie ,życzy sob  e teraz żadnych b e sp o śr e -  
dnich związków, z. p artam i R ossyyskiem i na 
czarnem  m orzu . O d tą d , rak R o s s y  a żałożyła  
na brzegach targowiska, i. porty tego-, morza-, 
poprąw.-łft, w ziął handel: , neyae- inny kierunek. 
'W p r zó d y  dow ożono m -.rzem  , baltyckicm  o b ce  
towary,, k io ty ch  to rozległe.- Państwo- p o trze b o 
w a ło , i te n ż e  sam em -m orzem , w yw oźoho płody, 
R ossytsk ; . A le  teraz, zaczyna s ę, zw oln a  obra
cać  handel ku okolicom  p o łu d n io w y m ,. z  któ 
rych  w prow adzane t  • w am  spław nem i rzekom i, 
aż do  sereą Państw a do hod^a.. O d  e  &sa  , p o -  
t o ż .im  międ.;r D n i e p r e m  i. D n i e s t r e m ,  iest; 
•ważnym i źvwy m portem,, z. którego , p o c zą w szy  

r.'ł8o8go, ca. rak j>o. ic  o' obcych okrętów

z bogatym  ładE-nluem- odpływ a. P o rty  Mfc* 
k o ł  a j-ó w  sh i  i l . b e t s o ń s f e i  szybko- wzra-- 
staią.. W  tych różnych m cystach  ejisyduią się 
ustaw icznie zapasy ży.ta, konopi , ł * i u ,  płótna  
i. s k ó r ; my. zaś w schodnio-indyysbie tow ary la -  
lw icy  z tych ; aniżeli z. innych portów  wy we ió 
m ożem y, gdyż da omy w zam ianę artykuły, któ- 

j e -  iuź. o d  daw nego c z .s u  w prow adzam y do 
R o s s y ! ,  iako tvo ,: b a w e łn ę , k a w ę .  c u k ie r , 
d rzew a  larhieiskie,. iorfyg.- , keszenillę  , pieprz  
i t.. d„. O p ró c z  teg o  odnosim y przy żem ie- 
szcze tę K orzyść;. że  tćw  ry n ssze  bez - nay- 
m nieyszcy op ła 'y  p rzez 18  m iesięcy w  szph* 

'c h le r z a c h  składać m ożem y

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

N a Seym . w a ln y , maią y s ’ ę odpraw ić vt  
W a r s z a w i e ,  roku. p rzy sz łe g o , z a tr u tą  s ę cią»’ 
gl e O byw atele ,obie.ia ,:iem  Po-iłow i Ii putowa- 
n y f h ;  i tak ńaS.eycuiku Szla>. hec kim w P ow ieci® ' 
W ł o d a w  s k in i  ,  pobrali P słem  W o y c ie ih a  
K u n i c k i e g o ; — ■■ w- P o w iecie  P r a s o y s k i m ,  
H rab iego  W ic e o te g o  K r a s i ń s b i e  ~ o ,  Jen..r.i- 
ła  dywizyi i I lo w o d cę  ;w  rdyt £S-'«l«w8lip -P o !-  
skiey; —  w Pow iecie, H o z i e n i  « k i m - ,  T om a
sza, K  i .e łe z  e w s k - e g o ; w t®owiecie K a z i -  
m i  e r  s ki  ra, Leona D e m  b p w s k i e g o ;  —  w P o
w ie c ie -R .: w s-ki m ,  Jakoba P i e k a r s k i e g o ; ,  
w- Pow iecie Rnlwaryyskire, Józefa W i s z  n.i ery
s k i e  g o ,  'Kawalera K rzyża w»ysko\ go Pol
sk ie g o ,. a w Pow iecie- T o m a s z o w s k i m ,  
J ózefa  B arona. W y s z y ń s k i e g o .

Zaś na Zgrom adżeniach  gm innych, obrani 
zostali D eputow anym i na S e y m : w Cyrkule 
Ilgira m iasta W  a r  s e a  w y , Adry.-.n L u c z y ń -  
s ,h i ; —  w  C yrkule V fsty m  te g o ż  miasta , Jo
z e f  W  i 1 l  e r t ; —  w  O k ręgu  Siedleckim  , . -X* 
'JV o j.ew ó - d s k i ,  Kanonik i  P rob o sesz  w- Mor>"  
S a c h ,  a. w  O kręgu, m iasta P ł o c k a ,  J ózef  

- W o ł o w s k i e  -

Przybyli, do, L w ow a dnia 2 2 go i a 3 g o
L istopad a .

W ,. Antoniewicz Józef, z C r ód,, a. -— W . 
browolslii dc Buchcnthal. Teodor-; posiadacz d ó b r , z 
Toporow a1. — I'. Uohistein. Aptekarz cyrtu łow y , _
S -yia. — W. Iaes Leon, Kapitan Polski, z Polski--^ 
W .. JX. Lipski W oycjech Proboszcz Infułat, z P ° ł' 
sili. — W . Szuudański Józef, ze Stanisławowa.
W . Schedeuberg, Ja,tiób Urzędnik rachunkowy, z W 1̂ * 
dnia. —  W . Wituszyńshi M ichał,, z Żółkwi..

Wyiechali ze L w ow a  dnia sa g o  i  a 3 g0 " 
Listopada^

W . Głogowski. Jan, do Żółkwi. —  W . Inez

Eitan; Polski; do Tarnopola. — JW . Kalinowsl 
ia, dd l ’»rzezan. —  JW . Konarski'IIt-abia , do  t ’ I( 

ka. — VV. Krasuoki. Paweł; do Krakowa- — V ' 
z o w ik i Stanisław , do, Sokolowki. — J.W.. M oS!SJ^'
ski. Hilary Ignacy H rabia, do Zćlkw j.


